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| 'Winowajcy drożyzny. 
| Kraków, 14 kwietnia. 


Zjechali się w Krakowie winowajcy dro- 
żyzny. Agraryusze zachodnio-galicyjscy od 

ywają tu od wczoraj walne zgromadzenie 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego. Za- 
częli obrady od uroczystego poświęcenia 
nowego gmachu swego Towarzystwa przy 
placu Szczepańskim, przyczem ks. prałat 
 Wądolny wygłosił kazanie, cytując wier- 
szyk: 

Z Bogiem, z Bogiem każda sprawa, 
Tak mawiali starzy, j 
Kiedy wezwiesz tej pomocy, 
Wszystko ci się zdarzy. 

I rzeczywiście darzy się agraryuszom 
znakomicie, chociaż nie dlatego, iż bożej 
| pomocy wzywają, lecz dlatego, że umieją 
Się krzątać koło swoich interesów i ucie- 
kają się do pomocy rządu, który mają w 
'ręku dzięki swym wpływom politycznym. 

o przecie i głodzone masy ludności wzy- 
 wają także bożej pomocy przeciw droży- 
znie, a darzy się nie im, lecz agraryuszom. 
Drożeje mięso i mleko z miesiąca na, mie- 
sląc, — a masy modlą się rozpaczliwie: 
„Chleba naszego powszedniego daj nam, 
Panie!* — „Niema jednak w Ojczenaszu 
mowy o mleku i mięsie*, — szydzą agra- 
ryusze i ciągną lichwiarskie zyski z kie- 
szeni ogładzanego ludu. 

„Z Bogiem, z Bogiem każda sprawa“... 
Warto przeczytać biadania, jakie prezes 
Towarzystwa rolniczego, hr. Zdzisław T a r- 
howski z Dzikowa, zagajając wczoraj 
imienien komitetu obrady walnego zgro- 
mądzenia, wygłosił z powodu traktatów 
tandlowych, mających dopuścić cząstkowe 
otwarcie granie dla śmiesznie małej ilości 
zagranicznego mięsa: 

„Widmo zmniejszenia wartości produkcyi 
y zwierzęcej naszych gospodarstw, — biadał 
hr. Tarnowski, — stało się rzeczywistością 
/ przez zawarcie z Rumunią traktatu handlo- 
wego, dopuszczającego na targ monarchii 
znaczny kontyngent bitego bydła, trzody i 
Owiec. Od rolnictwa zażądano tej ofiary na 
łzecz przemysłu, a przedewszystkiem na rzecz 
Mocarstwowego stanowiska monarchii. Jak 
| dlugo traktaty były w stadyum przygotowań, 
używ* omitet zgodnie z opinią wszystkich organi 
loka ècyj agraraych, zwalczał wszelką 
« go mysl ustępstw dla importu bydła 
1 l mięsa z państw bałkańskich. Sko 
e. to jednak stało się pewnikiem, że w tej 
a kwestyi zadecydowały inne względy i inne 
„e Czynniki, Komitet dołożył wszelkich starań, 

Aby niebezpieczeństwo, płynące stąd dla pro- 


ya! Ukcyi naszej, przedstawić we właściwych 
f f poarach i zażądać dla niej takiej pomocy, 
i tóraby złagodziła szkodliwe skutki ustępstw 
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"A Na okrągłej, gładko wygolonej twarzy 
nio $ gf Prezydenta pojawił się dyskretny, nieco 


ossy iący uśmieszek. 
gnie | = Mamy je w naszych rękach, to wy- 


ktąrczy I — odrzekł chłodno. — Lecz prze- 
wszystkiem musimy postarać się o no- 
j Me nasze własne pomiary i jestem pewny, 
SA będą od tych różnić się grubo. 
y Wspomniane nowe pomiary nadeszły 
|ia liście od Price'a dnia następnego. Mon- 
Sue rozpatrzył więc i omówił z Andrew- 
m całą rzecz i po dwóch dniach pobytu 
iverton powrócił do Nowego Jorku. 
i.20 Nowego Jorku zajechał w piątek 
| tyją AZ na wstępie dowiedział się, że Ali- 
| bawi u rodziny Prentice, że Oliwier 
ża leż do Newport wyjechał. W domu 
sieh ł zaproszenie od pani Prentice i dla 
zr Ponieważ Price'a nie było, posta- 
ii też nieco odpocząć i wyjechał w so- 
ę rano, 
dla ntague miał po niezwykle ożywionej 
siebie zimie prawo do odpoczynku, 
„ ©wport było właśnie miejscem zacisz- 
» najwięcej temu celowi odpowiadają- 
gdzie uciekali na czas lata ludzie, 
ni ruchliwem życiem wielkomiejskiem. 
j Aria było to miasteczko położone w 
oe cieśniny morskiej Long Island. 
acenie wszechpotężnych nowojorskich 


niże 
ew 


Kraków, piątek 15 kwietnia 1910 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i: świąt. 


trasłatowych, a uzyskane tytułem odszko 
dowania fundusze obrócić na podniesienie 
hodowli“... 

Słono kazali sobie agraryusze zapłacić 
z podatkowych pieniędzy ludności za po- 
zwolenie na przywóz tej odrobiny mięsa 
rumuńskiego, która jest tak mała że nie 
jest nawet w stanie wywołać dającej się 
odczuć zniżki cen mięsa, i od której zre- 
sztą na żądanie agraryuszów wykluczono 
Kraków i Lwów. 

Ale zachłannym agraryuszom nic nie 
wystarcza. Dążą oni konsekwentnie do 
dalszego wzmożenia drożyzny, przyczem 
z minami faryzeuszów wypierają się lichwy 
żywnościowej i winę jej na innych ze- 
pchnąć usiłują. Na weżorajszem ich zebra- 
niu mówił dr Witold Lewicki, były po- 
seł, były „demokrata*, były redaktor da- 
wnego, liberalnego „Słowa polskiego*, były 
redaktor konserwatywnego „Słowa“ war- 
szawskiego, były stojałowszczyk, obecnie 
agraryusz: 

„Drożyzna w miastach jest objawem anar- 
chii w organizacyi handlu rolniczego. Orga- 
nizacya handłu może zapobiedz drożyźnie 
artykułów rolniczych przez dostarczanie ich 
lepszej jakości i tańszych“. 

Jest to stara śpiewka agraryuszów, że 
całą winę drożyzny ponoszą pośrednicy 
handlowi i że organizacya handlowa sa- 
mych agraryuszów uchyli drożyznę. Obłu- 
da tego twierdzenia jest widoczna, bo je- 
żeli agraryusze chcą między sobą utwo- 
rzyć kartel, to chyba nie na to, by tanio 
sprzedawać swoje produkty, lecz przeci- 
wnie, możliwie jak najdrożej; wszak w 
tym, a nie innym celu pragną wyłączyć 
konkurencyę i stworzyć sobie monopol za- 
pomocą organizacyi kartelowej. Organiza- 
cya agraryuszów dolno-austryackich nie 
zwiżyła, lecz podwyższyła bezczelnie ceny 
mleka w Wiedniu. 

I każdy myślący człowiek zrozumie, że 
tylko taki cel może mieć organizacya han- 
dlowa czyli kartel, a wszystko inne jest 
obłudnym frazesem. Kartel agraryuszów — 
to nie lekarstwo na drożyznę, lecz prze- 
ciwnie groźba jeszcze większej lichwy ży- 
wnościowej, jeszcze większej drożyzny. 

Ludność miejską wyzyskiwać jako kon- 
sumentów, ludność wiejską wyzyskiwać 
jako robotników — oto program agraryu- 
szów wszystkich krajów. W myśl tego 
programu referował wczoraj na zgróma- 
dzeniu krakowskiego Towarzystwa rolni- 
czego poseł prof. dr Antoni Górski o 
rządowym projekcie ustawy o ubezpie- 
czeniu społecznem: 

„Oświadczył się gorąco za ubezpieczeniem 
robotników fabrycznych i przemysłowych, a 
sprzeciwił się ubezpieczeniu ro 
botników rolaiczych, leśnych isa- 


milionerów zamieniło je w czarowne i słyn- 
ne miejsce kąpielowe i odpowiednio też 
drogie. 

Stały tam ozdobne pałacyki, które tylko 
nazwą swą przypominały, że są „dworka- 
mi wiejskimi* i „willami* i że zadaniem 
ich mieścić pośród swych ścian przelotnych 
gości letnich. 

Wille te stały wśród przepysznych ogro- 
dów, oświetlonych wieczorami całem mo- 
rzem światła i pełnych rzadkich wazono- 
wych roślin. Błądzono tam i bawiono się 
podczas nocy letnich w barwnych i ko- 
sztownych strojach, błyszczących od dro- 
gich kamieni. Zaproszeni na „piknik* go- 
ście stąpali po przepysznych dywanach, 
chroniąc głowy przed słonecznym żarem 
dnia lub rosą nocną pod jedwabnymi, mie- 
niącymi się, jak tęcza, baldachimami. Na 
każde ich skinienie czekała cała zgraja lo- 
kojów w liberyi. 1 wogóle cały ten zbytek, 
jaki ich tu otaczał, nie różnił się niczem 
od tego, jaki panował w miejskich pała- 
cach nowojorskich milionerów. 

Jechało się tam koniecznie powozem, co 
kosztowało pięć dolarów ; iść tam pieszo 
należało do „złego tonu*. 

Montague' go, przybywającego tu wprost 
z krainy ruchliwej, mrówczej pracy, z te- 
go zgiełkliwego piekła, ziejącego ogniem 
i płynną stalą, kędy życie ludzkie zagro- 
żone co krok nie miało prawie żadnej 
wartości, tutejsze próżniacze i pełne roz- 
koszy życie tknęło niemile. Słyszał o tem 
nieraz w mieście i widział sam na własne 


modzielnych rolników. Referent uznał za 
wskazane ubezpieczenie czeładzi wiejskiej i 
rzemieślniczej”. 

Za ubezpieczeniem robotników przemy- 
słowych oświadczył się nawet „gorąco“ — 
bo to agraryuszów nic nie kosztuje. 

Sprzeciwił się ubezpieczeniu samodziel- 
nych rolników, tj. ehłopów, — eo do tego 
i my jesteśmy przeciwni sprzężeniu ubez- 
pieczenia chłopów i majstrów rzemieślni- 
czych z ubezpieczeniem robotników i żą- 
damy przedewszystkiem załatwienia 0so- 
bno ubezpieczenia robotników. 

Ale sprzeciwił się też ubezpieczeniu ro- 
botników rolnych i leśnych, — bo 
tu wchodzi w grę kieszeń agraryuszów. 
Póki robotnik rolny i leśny będzie nieu- 
bezpieczony, póki bezbronny będzie wobec 
wichrów. losu, wobec choroby, starości, 
niezdolności do pracy — póty będzie „ta- 
ni*. Ale póty będzie też dziesiątkami ty- 
sięcy emigrował za morze lub na saksy. 
Agraryusze chcieliby go wyłączyć od praw 
i korzyści, zdobywanych przez resztę kla- 
sy robotniczej, utrzymać go w poniżeniu, 
nędzy, ciemnocie. „Z Bogiem, z Bogiem 
każda sprawa“... 


Pragmatyka urzędników i służby 
państwowej, 


IL 


Wydalenie, jako kara dyscyplinarna, może 
być stosowane tylko na mocy przeprowadzo 
sego dochodzenia dyscyplinarnego przez ko 
misye dyscyplinarne, które będą utworzone 
przy władzach centralnych, tudzież polity- 
cznych i finapzowych władzach krajowych. 
Członków Kkomieyi dyscyplinarnej mianuje na 
3 lata naczelnik władzy centralnej. Komiaya 
dyscyplinarna rozstrzyga, czy dochodzenie 
dyscyplinarne ma być wytoczene, czy nie. 
Komisarz śledczy bada materyał dowodowy, 
przyczem może się posługiwać władzami po- 
licyjnemi i politycznemi. Mogą być pizesłu- 
chani rzeczoznawcy i świadkowie. Obwinio- 
nemu służy prawo wglądnięcia w cały mate- 
ryał. Rozprawa odbywa się na tajnem posie 
dzeniu. Kara wydalenia może być orze 
czoną, jeżeli oświadczy się za tem 4 człon- 
ków komigyi dyscyplinarnej. Od wyroku. pier- 
wszej komisyi dyscyplinarnej służy prawo 
odwołania się do komisyi dyscyplikarnej przy 
władzy centralnej. 

Dochodzenie dyscyplinarne przeciw służbie 
ma wtedy miejsce, jeżeli istnieje podejrzenie 
o naruszenie obowiązku, ce powoduje prze 
niesienie w stan spoczynku lub wydalenie. 
W innych wypadkach na miejsce komisyi 
dyscyplinarnej wkracza przełożona władza. 


===NAPRZÓD 


Rocznik XIX. 


Dział inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. Telef. Nr. 754) 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłana 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzembl. 
dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


misyj personalnych nie zostało speł- 
nionem. Rząd kierował się tu „względami na 
dyscyplińę*. Motyw ten jest śmiesznym, gdyż 
już obecnie istnieją komisye personalne dla 
kolejarzy. O utworzenie tych komi- 
syj prowadzić będą walkę posło- 
wie socyalistyczni. 

Przypatrzmy się krytycznie temu projekto- 
wi. Postanowienia w sprawie kwalifikacyi są 
niewystarczające i chybiają wprost 
swego celu. Wprawdzie zniesiono kwalifika- 
cyę tainą, lecz prawo kontroli ustalonej przez 
komisyę kwalifikacyjną i tak złożoną już z 
mianowanych członków, a nie pochodzącą 
z wyborów, oddano naczelnikowi danej wła- 
dzy. Może on więc znieść orzeczenie 
komisyi kwalifikacyjnej i wpisać 
swoje, kierując się ubocznymi względami. Dla- 
tego te postanowienia muszą być zmie- 
nione. Należy stworzyć komisye kwalifika- 
cyjne pochodzące z wyborów, oraz usta- 
nowić komisye apelacyjae, a znieść zu- 
pełnie prawo mieszania się na- 
czelnika władzy do tabeli kwali- 
fikacyjnej. 

Postanowienie, nadające centralnym wła- 
dzom prawo unormowenia przepisów kwali- 
fikacyjnych dla służby, jest dla niej 
krzywdzącem, gdyż także k walifika- 
cya służby musi być ustawowo 
określona. 

Unormowanie postępowania  dyscypiinar- 
nego jest wprawdzie w stosunku do obe- 
cnych stosunków postępem, lecz jest również 
połowiczne. O dyscyplinarnem dochodze- 
niu decyduje komisya mianowana, a nie 
pochodząca z wyborów. Obwinionemu przy- 
sługuje prawo wybrania sobie obrońcy z po- 
śród swoich kolegów zawodowych, a nie 
może użyć do tego adwokata. 

Postanowienie, iż koszta dochodze- 
nia dyscyplinarnego ma ponosić 
skazany, nie da się utrzymać. Przepisy 
o dyscyplinarnem dochodzeniu służby, 
które ma miejsce tylko wtedy, gdy grozi obwi- 
nionemu kara przeniesienia w stan spoczynku 
lub wydalenie, spotkają się z krytyką po- 
słów socyalistycznych, którzy nie 
dopuszczą de upośledzenia służby. 

Postanowienie o zakazie koalicyi, 
zabraniające zarówno urzędnikom jak i służbie 
należenia do związków zawodowych, jest 
plamą projektu. Przepis ten w państwie kon- 
stytucyjnem i to w czasie istnienia potężnych 
organizacyj urzędników i służby, nie może 
stać się nstawą. Albo te paragrafy wy- 
lecą z projektu, albo on cały zo- 
stanie odrzucony. Postanowienia te bo- 
wiem pogarszają dzisiejsze sto- 
sunki. 

Na ogół projekt jest połowiczny; nie- 
które rzeczy polepsza, a niektóre są cofaię- 


Żądane od szeregu lat ustanowienie ko ciem się do czasów absolutyzmu. Dlatego 


oczy bajeczny przepych, panujący w do- 
mach nowojorskich milionerów ; ale te mi- 
liony, te tysiące milionów były dlań do- 
tąd jak gdyby mitem, ederwaną cyfrą. 
I oto naraz zobaczył ich źródło i ich płyn- 
ny strumień, zatapiający w swej drodze 
setki i tysiące istnień ludzkich. I poza tym 
zbytkiem, otaczającym go tu wszędzie, wi- 
dział wciąż szeregi tych uznojonych, czar- 
nych postaci, uwijających się wśród ma- 
szyn-potworów, co czyhają na ich zdrowie 
i życie, widział pokrwawione szczątki tych, 
co wśród pracy padli, ażeby życiem swem 
okupić rozkosze tych sytych, zabijajacych 
swą nudę wyrafinowaną rozkoszą. 

Oto tutaj pałac Wymana, którego tylko 
wewnętrzne urządzenie kosztowało pół mi- 
liona dolarów. Pałae wraz z ogrodem oto- 
czony kamiennym murem, słynnym na 
cały świat z tego, że kosztował przeszło 
sto tysięcy dolarów. A ci tam niewolnicy 
w fabrykach stali w Missisipi ślepli, tru- 
dzili się i ginęli, ażeby Wyman mógł mieć 
taki pałae i taki mur! 

Oto tam pałac Dewonsów z cieplarnią, 
co kosztowała półtora kroć tysięcy dola- 
rów, a która służyła li tylko prywatnemu 
użytkowi jej właścieieli. W niej to znaj- 
dował się słynny tulipan, sprowadzony 
z miejsca o tysiące mil odległego kosztem 
tysięcy dolarów po to, ażeby kilka razy 
do roku zabawić przez chwilę oko znu- 
dzonego bogacza. 

Tu znów posiadłość Wallingów, „trzy- 
milionowy pałac na pustyni“, jak go pani 


Willi Alden nazwała, którego sam przed- 
sionek wyłożony był tafelkami z pompe- 
jańskiego marmuru, kosztującego pięćdzie- 
siąt tysięcy dolarów. Wallingowie byli 
„królami stali“, na których miliony i le- 
gendarne zbytki krocie tysięcy ludzi dzień 
i moc pracowały! 

I myśl Allana powracała wciąż uparcie 
do tych niewolników, do tych mrówek, 
mężczyzn, kobiet i małych dzieci, zamknię- 
tych wśród ciasnych i dusznych przestrzeni, 
poświęcających swoje dusze i młode, gię- 
tkie ciała molochowi niszczącej je przed- 
wcześnie pracy — dlatego, ażeby ci tutaj 
mogli się wzajem w zbytku przesadzać. 

I wszyscy oni zdobywają swe miliony 
w ten sposób. I wszyscy oni z całego 
kraju zeszli się tutaj, w tej przepięknej 
miejscowości nad morzem, ażeby odpoczy- 
wać — po trudzie nadmiernego zażywania 
wszelakich rozkoszy. 

Oto pałac z białego marmuru Johnsona, 
czarodziejski pałac z bajki, o którym się 
śni choremu dziecku w chacie nędzarza, 
pałac, zbudowany w całości z materyału 
sprowadzonego z Włoch i Francyi. Każdy 
w nim szczegół wykonany podług rysun- 
ków najsłynniejszych współczesnych arty- 
stów. Johnsonowie, panowie kolei żela- 
znych i kopalni węgła, władcy stanu wscho- 
dniej Wirginii, trzymający w swem ręku 
całe sądownictwo i prawodawstwo stanu. 

(Dalszy ciąg aastąpi). 


2 Kraków, piątek. 


posłowie socyalistyczni postawią eały sze- 
reg poprawek i nie dopuszczą, aby 
odebrano urzędnikom i służbie prawo koalicyi. 


O bojkot szkoły rosyjskiej. 
Warszawa, 11 kwietnia. 

Pisałem już o akcyi, jaką wszczęły ko- 
ła ugodowe i reakcyjne rozmaitych odcie- 
ni przeciwko trwającemu w dalszym ciągu 
bojkotowi szkoły rosyjskiej. Agitacya ta 
prowadzona jest na prywatnych konwen- 
tyklach, przyczem zwolennicy kapitulacyi 
walczą najrozmaitszymi argumentami, nie 
wyłączając kłamstwa, jakoby za zniesie- 
niem bojkotu byli wszyscy socyAliści. Bar- 
dzo więc na czasie jest wydana w tych 
dniach odezwa P. P. S., jasno stawiająca 
kwestyę. 

Odezwa w pierwszej swej części omawia 
dzieje strejku szkolnego i bojkotu szkoły 
rosyjskiej, w drugiej zaś daje charaktery- 
stykę akcyi antybojkotowej i określa sta- 
nowisko P. P. S. w tej sprawie. Przyta- 
czam tę część dosłownie: 

„Musimy sobie uświadomić, że cały ruch 
antybojkotowy, którego zaczątki dziś wi- 
dzimy i który zapewne wkrótce przybie- 
rze szersze rozmiary, jeśli nie stłumi się 
go w zarodku, jest objawem społecznej 
reakcyi. Dlatego popierają go przedewszy- 
stkiem swojskie żywioły reakcyjne, dlate- 
go również żywy oddźwięk znajduje w 
szeregach tych, którzy już od kilku lat 
godzą z socyalizmem politykę kontrrewo- 
lucyjną, którzy nie zawahali się wojować 
dzikim argumentem, że otwarcie uniwer- 
sytetu rosyjskiego w Warszawie stworzy 
pole pracy dla zastępów rewolucyjnej (!) 
młodzieży — w szeregach socyaldemokra- 
cyi i pokrewnych jej żywiołów politycz- 
nych. Świadczą o tem uchwały inspirowa- 
nej przez ten kierunek polityczny większo- 
ści zjazdu postępowej młodzieży w Wie- 
dniu, poddające bezustannej rewizyi sta- 
nowisko bojkotowe. 

Przeciw tym objawom rodzimej reakcyi 
musimy my, jedyni dziś reprezentanci re- 
wolucyjnej myśli w Polsce, jedyni czynni 
zwolennicy niepodległości naszego kraju, 
jak najenergiczniej zaprotestować. Musimy 
wezwać młodzież do stanowczego oporu i 
nie wątpimy ani na chwilę, że stanie ona, 
jak jeden mąż, by stawić czoło obłudnym 
machinacyom. Do żadnej zmiany w sto- 
sowaniu bojkotu dopuścić nie wolno, gdyż 
byłoby to skompromitewaniem rewolucyj- 
nego sztandaru, wywieszonego w 1905 r., 
świadczyłoby o naszem upodleniu i przy- 
czyniłoby się do zguby rozwijającej się 
pomyślnie szkoły polskiej, w której budo- 
wę włożono tyle energii i pracy. My wie- 
my, że najlepszą gwarancyą dla rozwoju 
szkoły polskiej jest śmierć szkoły rosyj- 
skiej w naszym kraju, i jeżeli dziś jeszcze 
nie poczuwamy się na siłach, aby ogłosić 
tamtej natychmiastowy wyrok zagłady, to 
na przyszłość zastrzegamy sobie użycie 
wszelkich możliwych środków, aby utrwa- 
lié istnienie tej zdobyczy doby rewolucyj- 
nej, jaką jest szkoła polska, i zniszczyć 
to, co jej rozwojowi stoi na przeszkodzie. 
Nie pójdziemy za przykładem naszej bur- 
żuazyi, zgrupowanej w trzech partyach 
politycznych, która w krytycznej dla szkół 
naszych chwili poszła się korzyć u stóp 
Skałłona, wydając sławetną enuncyacyę. 
W naszej sile — nie w nikczemnem skom- 
leniu — rękojmia zwycięstwa. 

Niech żyje szkoła polska! Hańba wy- 
stępującym przeciw bojkotowi szkoły ro- 
syjskiej I* 

Szeroko rozpowszechniona odezwa ta 
wywołała wielkie wrażenie. Swój. 


Przed posiedzeniem lzby. posłów. 


Uchwała Związku posłów socyalno-- 
demokratycznych. -` 

„Soc. dem. Korresp.* donesi, że Związek 
socyalno-demokratyczny w Izbie posłów 
zaproponuje, aby porządek dzienny dzisiej- 
szego posiedzenia Izby w ten sposób zmie-. 
niono, aby napierwszym punkcie 
stanęła sprawapragmatykisłuż- 
bowej, zaś na drugim przedłoże- 
nie o pożyczce. 

Obrady Unii słowiańskiej. 

Komisya parlamentarna Unii słowiańskiej 
obradowała wczoraj przez dwie godziny i 
nie powzięła żadnych uchwał. Odro- 
czono uchwały do dzisiaj, w oczekiwaniu 
jakiegoś kompromisu. Dzisiaj 'w południe 
zbiera się komisya parlamentarna na no- 
wo. 

Wieczorem posłowie Pacak, Zazworka i 
Ploy byli u prezydenta gabinetu, który je- 
dnak nie zaproponował żadnego kompro- 
misu, tylko obstawał przy tem, ażeby 
pożyczka została na pierwszym 
punkcie. 

Konferencya Bienertha z posłami socyalno- 
demokratycznym. 

Wczoraj odbyła się konferencya barona 
Bienertha z reprezentantami Związku po- 


słów soeyalno-demokratycznych. Bar. Bie- 
nerth wyłuszczył im, że ustawa pożycz- 
kowa we wszechstronnym państwowym in- 
teresie załatwiona być musi przed końcem 
kwietnia, że więc porządek dzienny nie 
może być zmieniony. Socyaliści odpowie- 
dzieli nato, że rząd sam winien prze- 
wleczeniu sprawy, bo przedewszystkiem 
mógł ustawę sam wcześniej wnieść, a po- 
tem mógł Izbę poselską przed tygodniem 
zwołać; byłby wtedy czas i na pragmaty- 
kę służbową i na ustawę pożyczkową; 
nie myślą więc obecnie napra- 
wiać tego, co rząd popsuł i obstają 
przy tem, aby pragmatyka służbo- 
wa zajęła pierwsze na porządku 
dziennym miejsee. Wreszcie zwrócili 
uwagę, że pożądanem byłoby, żeby dziś 
jeszcze konferencya przełożonych klubów 
spróbowała pogodzić sprzeczności. 


KRONIKA. 


Kraków, 14 kwietnia. 


S$" Baczność, towarzysze kolporterzy | 
Przez miesiąc kwlecłeń adres administracyl 
wydawnictw P. P. S. D. jest: „Życie“, Szlak 
l. 6 Kraków. 


Nowiny krakowskie. 


Czy można karać sądownie za przekracza- 
nie przepisów sanitarnych? Z kókprawniczych 
piszą nam: „Przegląd lekarski* ogłosił, a za 
nim powtórzyły niemal wszystkie dzienniki 
krajowe, że za zaniedbanie przepisów sani. 
tasnych przy płonicy został pawien ojciec ro- 
dziny zasądzony prawomocnie przez sąd po- 
wiatowy Karny ma 48 godzin aresztu bez 
zamiany na grzywnę. 

Sędzia stosować miał S$ 315 i 731 (za 
pewne 431!) u. k. Słusznern jest, aby w dro- 
dze ustawowej unormowano kary sądowe za 
przekraczanie przepisów sanitarnych, atoli 
to jest przecież rzeczą znaną, że dotąd nie 
stety nie wydano ustawy sanitarnej, któraby 
upoważniała sędziego karnego do wymierza- 
nia jakichkolwiek kar sądowych. (Jedyny wy 
jątek stanowi dżuma). Zasadą prawną jest: 
„nulla poena sina lege poenali*, Wprawdzie 
rząd wniósł w listopadzie 1908 do Izby pa- 
nów projekt ustawy dła zapobiegania cho- 
robom zakaźnym, atoli dotąd ten projekt nie 
stał się ustawą. Ustawa zaś sanitarna pań 
stwowa z r. 1870, ani też późniejsze ustawy 
sanitarne krajowe nie normują kar sądowych. 
Wskutek tego właśnie panuje ta anomalia, 
że władze sanitarne są nieraz bezradne wo 
bec złej woli lub nierozsądku ludności. 

Również na moey rozporządzeń sanitar- 
nych sędzia karny nie może wymierzać kar; 
niektóre z tych rozporządzeń ministerstwa 
dają tylko prawo karania władzom admini 
stracyjnym w myśl rozporządzeń z r. 1857. 

O ile więc za złośliwe zdarcie, lub uszko- 
dzenie papieru obejmującego ogłoszenie u- 
rzędowe o wybuchłej w danem mieszkaniu 
chorobie zaraźliwej, możnaby przy uwzglę- 
dnieniu treści i podpisu (pieczęci) tego ogło 
szenia wymierzyć karę sądową po myśli 
$ 315 u. k., to stosowanie kary sądowej z 
kauczukowego $ 431 za przedwczesną de 
gynfekcyę (każdemu zresztą wolno sobie de 
synfekcyonować mieszkanie własne, kiedy i 
ile razy chce) za wprowadzanie nieostrożne 
obcych itd. jest niedopuszczalnem. Szkoda, 
że niema tu kary sądowej zagrożonej; atoli 
dopóki takiej ustawy niema, nie można nie- 
stety kary sądowej wymierzać. Nikomu do- 
tąd na myśl jeszcze nie przyszło karać są- 
downie np. Buchotnika za niebezpieczne dla 
otoczenia spluwanie, lub ejca, który dziecka 
swego nie szczepi przeciw ospie itd. Staraj- 
my się więc o nową ustawę, a nie ogłaszaj 
my wypadków polegających na mylnej inter. 
pretacyi prawa. Stanowisko prawne: „po co 
nam nowa ustawa, skoro mamy $ 431 u. k.“ 
jest widocznie chybione. | 

W sprawie mleszkań dla kolejarzy w Pod 
górzu odbyło się bardzo liczne zgromadzenie 
dnia 12 b. m. w sali Domu Robotniczego. 
Już od kilku lat toczy się bój o budowę do- 
mów czynszowych dla kolejarzy, których 
systematycznie przenosi dyrekcya -do Pod- 
górza, nie troszcząc się wcale e te, że prze 
noszeni nie mają w Podgórzu mieszkań lub 
muszą za nie płacić niemożliwie wysokie 
rczynsze. Do zabagnienia tej sprawy przyczy 
nili się niemało : poseł miasta Podgórza, były 
minister skarbu dr Korytowski i były dyrektor 
kolei państwowych Horoszkiewicz, u których 
lichwiarze  mieszkaniowi znaleźli gorących 
protektorów na szkodę służby kolejowej. 
Wprawdzie Korytowski do spółki z prezesem 
Koła polskiego Głąbińakim ciągle sypali obie- 
tnicami rychłego rozpoczęcia budowy, lecz 
uczynili tem większą szkodę kolejarzom, 
którzy na: tych obietnicach polegali, nie sta 
rając się własnemi siłami zmusić rząd do bu 
dowy. Oszustwo to wyszło na jaw dopiero 
teraz przy sposobności udania się deputacyi 
kolejarzy do Wiednia w dniu 7 b. m. Do 
wiedzieli się tam, że wcale budować mie 
szkań nie myślą; to też niemałe zdziwienie 
ogarnęło kolejarzy na zgromadzeniu, gdy 
deputacya tę sprawę wyjaśniła. Wobec tego 
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uchwalono rozpocząć nieustanną walkę bez 
opiekunów w rodzaju Głąbińskich i Korytow- 
skich. Kolejarze mogą liczyć tylko ma własne 
siły skoncentrowane w centyaliej organiza- 
cyi. 

Tow. Stanisław Kapusta, zecer, zmarł dnia 
t3 b. m. w Zakopanem na gruźlicę, prze: 
żywszy lat 26. Tow. Kapustw brał żywy u 


dział w organizacyi zawodowej drukarzy i' 


agitacyi przedwyborczej w komitecie dzielni. 
cowym na Wesołej przy ostatnich wyborach. 
Powalony ciężką chorobą proletaryatu bory- 


kał się od 3 lat z przemożną śmiereią, aż” 


legł. Wśród kolegów i towarzyszów cieszvł 
się wielką sympatyą. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek 15 b. m. o godz. 9 rano w Zako- 
panem. Cześć jego pamięci! 

Uniwersytet ludowy im. A: Mickiewicza 
urządza w niedzielę dnia 17 b. m. i w na- 
stęoną doia 24 b. m. dwa wykłady,' które 
powinny wywołać ogólne zainteresowanie. 
W pierwszym p. W. Studnicki,- autor nieda 
wno wydanej książki o Finlandyi, zaznajomi 
słuchaczów z tak dziś aktualną sprawą fin- 


lasdzką. W drugim Bolesław Limanowski' 


przedstawi wyniki swych gruntowuych ba- 
dań naukowych nad jednym z pierwszych 
socyalistów polskich, Stanisławem Worcellem. 
Studyum Bolesława Limanowskiego o Wor- 
cellu jest w druku i ukaże się w najbliższym 
czasie w handlu księgarskim. Wykłady odby 
wać się będą o godz. 7 w sali Muzeum te- 
chniezno: przemysłowego. Bilety w cenie 1 kor., 
60 hal. i 20 hal. do nabycia w czytelni Uni: 
wersytetu ludowego. 

O wczorajszem posledzeniu kakału piszą: 
nam z Kazimierza: Zeszli się „wybrańcy* 
żydów na posiedzanie, aby radzić. Rozpasana, 
szalejąca drożyzna dominuje nad innemi 
sprawami — odroczono nawet sprawę obsa 
dzenia posady rabiaa, będącą. przedmiotem: 
zaciętej walki między ortodoksyjnymi:a t. zw. 
„postępowymi* żydami. 

Głodzona „galerya* wpatrzona w żywo ge 
stykulujących „roszekuels* pochwytuje w lot 
dochodzące z sali urywane słowa: „to skan 
dal“, „tego jeszcze nie było”, „socyaliści zro- 
bią ruch” itd. 

Odzywa się dzwonek, to p. dr Tilles, pre- 
zes kahału, zadzwonił, na sali cisza. 

Boleje p. prezes, že drożyzna straszna, ale 
co robić? On jednak — widoma głowa ży 
dów — czuwa nad morzonym Izraelem. Oto 
jak już afiszami „urbi et orbi* ogłosił, na. 
kłonił 7 rzeźmików do sprzedaży tańszego 
mięsa. Tak jest, mięso dziś: na Kazimierzu 
kosztuje dzięki trudom p. prezesa „tylko* 
1 K 44 h za kilogram. A: że p. prezes dał 
się wziąć żydowskim rzeźnikom na kawał — 
tego nie mógł przewidzieć. Bo oto fama głosi 
i „socyaliści na Kazimierzu* roaplakatowali, 
że ta zniżka to zwykłe bezwstydne oszustwo, 
bo miast za tę cenę sprzedawać mięso da- 
wnej jakości, „to sprzedaje się mięso gorsze, 
mięso drugiej klasy, które przed kilku dniami 
kosztowało o 8 halerzy mniej niż dzisiaj". 
I gumituje się p. prezes, że e tem nie wie 
dział, bo jeden z rzeżźników — dostawca dla 
żydowskiego szpitala — to „porządny czło, 
wiek*, więc i reszta to „porządni ludzie", 
ale drożyźnie musi się tamę położyć, więc 
wybierzmy doraźną komisyę drożyźnianą — 
ciągnął p. prezes — edrzućmy waśnie poli- 
tyczne, nie zważajmy kto robi, ale co się 
robi. 

I p. prezes zaproponował chytrze do onej 
uśmiercającej drożyznę komisyi — całą opo- 
zycyę, podkreślając, jaka odpewiedzialność 
spada na ich barki. 

„Przechytrzył* jednak p. prezesa wódz o- 
pozycyi p. poseł dr Landau; zoryentował się, 
czem ta demagogia pachnie, i choć się p. pre 
zes i wiceprezes brakiem czasu i przeciąże 
niem zasłaniali — musiało całe prezydyum 
wejść do komisyi. My się nigdy nie uchyla- 
my od odpowiedzialności — cedził przygwo- 
żdżony p. prezes... 

Więc mamy komisyę — mamy morfinę... 
Odpadła drożyzna, kurtyna spada, — akt 
drugi: budżet na r. 1910. 

Referent p. Ehrenpreis załatwił się z refe 
ratem krótko. 

Dyskusya: Poseł Landau wnosi o odro 
czenie obrad, bo preliminarz dopiero onegdaj 
wieczór otrzymał, więc nie mógł się przygo- 
tować, nie zna cyfr, bo nie miał czasu ich 
przestudyować. 

Zerwał się p. Langrock: Jakie cyfry, 
co za cyfry? Was baben Sie da zu studie 
ren? Budżet jest budżet, to się co roku u- 
chwala... 

Posiedzenia nie odroczono. Ale pech chciał, 
że gdy dr Fischler zakończył swą mowę, re 
fereat z powodu przeszkedy opuścił salę, a 
w ślad za tem obrady odroczono. 

Zwyciężyła więc opozycya... 

Wprost podburzająco działa przysłuchiwa- 
nie się obradom kahału, którego cały budżet 
opiera się na pośrednich podatkach, płaconych 
przez biedne, wygłodzone masy, pozbawione 
prawa wyborczego do tej instytucyi. 

Match foothailowy. Onegdajszym swym 
matchem z klubem czeskim „Hang“ zadoku 
mentowała „Wisła“, iż rzeczywiście jest naj 
lepszym klubem w Krakowie i że swój du. 
mny tytuł mistrzów“, na długo jeszcze, jak 
się zdaje, bez konkurencyi zatrzyma, 
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„Hana”* należy bezwarunkowo do naile- 
pszych drużyn, jakie kiedykołwiek mieliśmy 
sposobBość oglądać w Krakowie, a godnych 
jej przeciwników znaleśćby można w „Po- 
goni** lab w zeszłorocznym „Kiubie atiety- 


cznym 3 Koszyc“. Toteż zwycięstwo „Wisły“ w 
przedstawia się nader poważnie, tem więcej, 8 
że było zupełnie nieoczekiwanem, gdyż juź 
przedtem z pism sportowych było wiadomem, 
że „Hana“ liczy się do pierwszej klasy cze- 
skich drużyn. Wynik 4:0 na korzyść „Wi- t 
sły”. ; 
Zaraz przy wejściu Czechów na boisko, 
opinia licznie zgromadzonej publiczności (prze- I 
szło 2000) przechyliła się na ich korzyść, ma- z 
jąc do tego liczne słuszne powody. Po pier- 
wsze gracze czescy byli naogół bardzo silnie r9 
zbudowani, podczas kiedy „Wisła* prezeu- ż 
tuje się pod względem siły fizycznej dość v 
słabo ;.po drugie powodowana ich nierwykle > 
pewną siebie i wytrenowaną grą. Toteż entu- 
zyazm publiczności nie miał granic, kiedy p: | 4 
Polaczek zrobił pierwszą bramkę. Istne zaś | E 
burze oklasków wybuchały przy każdej na- l 4 
stępnej. m 
Zwycięstwo swe zawdzięęza „Wisła“ głó- że 
wnie niezwykle doskonale strenowanemnu ats- 
kowi, który pozyskawszy bərdzo dobrego gra- e 
cza w osobie p. Dominiaka, nie ma prawie a 
równego w Gałicyi. Również doskonałą była | = 
reszta graczy, przedewszystkiem jednak wy- p 
różniał się p. Stolarski, którym śmiało mo- - 
głyby się pochlubić pierwszorzędne partye 4 
wiedeńskie. Jemu dzielnie sekundowa? p. Po- po 
laczek. Bardzo dobrym baekiem był p. Bu: p 
jak, a zręcznym bramkarzem p. Brożek. — z 
Z gości czeskich wyróżniali się obaj obrońcy ste 
(reprezentanci Moraw) i środkowy pomoenik. + 
Główną ich wadą był brak strzałów celnych | “a 
przed bramką, przez co stracili bardzo wiele są 
dobrze skombinowanych ataków. są, 
Z sali sądowej, Przed trybunałem przysię: = 
głych pod przewodnictwem radcy Ferensź p t 


rozpoczął się dziś proces przeciw 48 letniemu 
Szymonowi Natowiczowi o dokonane i usi- 
łowane oszustwo. Natowicz miał sklep jubi- m 
lerski w Bochni z filią przez sezon kąpielowy k 


w Krynicy. Sklep ten ubezpieczony był % m 
wiedeńskiem towarzystwie nbszpieczeń od wy” i 
padków na 20000 koron. Dnia 21 wrześniś wi 
1908: nad ranem, gdy praktykant Jakćb Spi® k 

geltuch przyszedł do sklepu, zauważył, %0 hy 
żaluzye są wprawdzie spuszczone, ale nie' A 
zamkmięte. Zawiadomił Natowicza, który p°; aj. 
biegł do sklepu, a po otworzeniu żalnzy” Ta 
i drzwi spostrzegł wielki nieład, rozrzuco?® toś 
pudełka od biżuteryi, otwartą szufladę 00 6 


stołu i t. d. Tylko wystawa nie była nart 
Bzoną. Zawiadomiona policya i żandarmeryś Rze 


rozpoczęły dochodzenia, w toku których Na- lire 
towicz podał, że złodziej zabrał z szufłady be: 
klucz od kasy i wypróżnił ją. Szkodę podal 4 
na 20.000 koron i zażądał od asekuracj” ł 
wypłacenia tej sumy. > ae 
Śledztwo wykazało jednak, że włamani” z 
było sfingowane celem otrzymania asekur*' be 
cyi i celem pokrzywdzenia wierzycieli, któ! ter 
rych pretensye wynosiły do 60000 koro” : 
Okazało się, że nikt nie słyszał otwieranić 4 
i spuszczania żaluzyj, że znaleziony w s5)” ` 
pie witrych wcale nie był używany, że Ń* Rp 
towieza interesa wogóle kiepsko szły. Mim ke 


to oskarżony. obstaje na rozprawie przy te” 
że został okradziony. 


Rozprawa, do której powołano 23 świa s 
ków, potrwa 2 dni. ji tute 
Zamach samobójczy studenta. Wczo | no 
strzelił sobie z rewolweru w okolicę se wę 
18 letni Władysław N., uczeń V. kl. gim% | gio 
zyalnej w mieszkaniu przy ul. Łobzowskić w 
W ciężkim stanie pogotowie przewiozło tn 
do srpitela. blig 
Pożar lasu na Bielanach. We wtorek F/ aw 
buchł z niewiadomej przyczyny pożar w zwi 
sie bielańskim koło klasztoru Kamedułó” kie, 
przyczem spłonęły 4 morgi lasu. NiebezP | Mar 
czeństwo było wielkie, gdyż w lesie Z’ wez 
dują się wojskowe magazyny prochu i dy”, dar 
mitu, którego wybuch mógłby wyrządzić Dogi 
gromne zniszczenia. kto 
Na torze kolejowym koło Podgórza ss R 
ziono weżoraj Józefa Bojdysa, robotnika *_ swe 
lejowego, z ciężkiemi rańami na głowie: „|| ma 
Szczęściem, maszynista zdołał w ostatte pow 
chwili pociąg zatrzymać i nie przejechał | dzia 
żącego. Zdaje się, że Bojdys zoatał osh F 
dnięty i pobity. Nieprzytomnego edwiezi azto 
do szpitala Łszarza. | 3a 
W napadzie szału chciał wczoraj z © jaw 
zwierzynieckiego rzucić się do Rudawy “y | prze 
turyent gimnazyalny Julian B. Który, „ę | bral 
dłuższego czasu cierpi na melancholię: * 9 | któ 
chodzący mostem policyant zdołał B0 gy | teso 
wczasu przytrzymać i odprowadzić do e W : 
szkania na Półwsiu. oł | toz 
— Towarzystwo prawnicze i eko*_ y tero 
czne w Krakowie. W piątek 15 b. m © gl Ài 
dzinie 6 wieczorem wygłosi dr Alfred Jendi Tojo J 
Collegium novum odczyt na temat: Nowy rz 


procedury karnej. A 
— Bilety po cenach zwyczajnych na „Osy, p! 
stofanesa, które odegrane będą d. 25 kwietnó, jA 
w teatrze miejskim, nabywać można od pią 
b. m w kasie zamawiań p. Wierzejskiego, P 
główny. Wszyscy, którzy zamówili bilety -i 
klasycznem, zechcą do tego terminu zgłosić 
nie w Kole. | 
— Repertuar teatru miejskiego: 
Czwartek : „Koncert“. 


Piątek: „Romeo i Julia" (występ Taradiewise* 
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Kraków, piątek. 


RAPRZŁZOD 


15 kwietnia 1910 3 


— Repertuar teatru ludowego. 
Czwartek: „Wśród swoich*. 
Piątek: „Wśród swoich“. 


— Uniwersytet lndowy im. A. Mickie 
wieza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—$ 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od godz. 1i1—1 i od 4—9 codziennie. — 
Bi uro otwarte od godz. 6—3 w dni powszednie. 


Nowimy lwowskie. 


Pruskie czy krajowe wyroby? Przez 3 dni 
toczyła się rozprawa, wytoczona przez pp 
Sehleyenów dr Staneckiemu, który zarzucił 
Schleyenom, że dostarczali pruskich akuma- 
latorów, jako wyrobu krajowego. Pizesłuchano 
szereg świadków, a w tem z Krakowa wice 
prezydenta Sarego, Szatkowskiego, Harza, 
Jawornickiego i Gajczaka, którzy stwierdzili, 
że akumulatory, dostarczane przez Schieye- 
nów dła Krakowa, nie były krajowemi, lecz 
obcemi, jednak nie z poza granie państwa 
austryackiego. Wobec stwierdzenia, że Schleye 
nowie pod płaszczykiem wyrobów krzjowych 
nie przemycali wyrobów pruskich, oskarży- 
ciel prywatny dr Grek złożył oświadczenie, 
że to mu wystarcza i cofnął oskarżenie. 

O kradzieży u jubilera Badowskiego dono- 
szą następujące szczegóły: Sklep mieści się 
w domu przy ul. Batorego 30. We wtorek 
wieczór po zamknięciu sklepu o godz. 8 wy 
szedł p. B. na kolacyę-do-pohbłiakiej mleczarni 
i bawił tam około pół godziny. Kiedy po 
wrócił do domu i chciał wejść do skłepu tyl 
nemi drzwiami, zastał wszystkie drzwi po 
rezbijane. Zaniepokojony wszedł do sklepu 
i spostrzegł, że znaczna część biżuteryi zo 
stała skradziona. O kradzieży doniósł zaraz 
poliegi, która wysłała na miejsce agenta. Zba 
dano, że złodzieje włamali się przez piwnicę 
sąsiedniego sklepu. Sklep p. Badowskiego 
Bąsiaduje z drugim sklepem, stojącym obe- 
enie pustką, w którym jest wejście do pi 
wnicy. Złodzieje, którzy prawdopodobnie 
Przedtem już zbadali teren, zakradli się do 


` tego sklepu, a następnie, kiedy p. Badowski 


wyszedł na kolacyę, weszli do sklepu, wyła 
mawszy przedtem dwoje drzwi. Po: dokonaniu 
kradzieży otwerzyłi wytrychem drzwi. od 
Bieni ij tą drogą spokojnie wyszli. 
Początkowe obliczenia rozmiarów kradzieży 
wskazywały, że szkoda wynosi około 20.000 
koron. Na deugi dzień rano przekonano się 
że jest ona o wiele większą i wynosi 32 890 
koron. Skradziono mianowicie: 148 pierście. 
ni, z tego 84 sztuk z szafirami, brylantami 
i szmaragdami, wartości 12 000K, inne war 
tości 1280 K, garnitur z szafirami wartości 
K, z ametystami 48 K. z topazami 42 K, 
Szmaragdami irautami 280 K, broszkę z sza 
firem i brylancikami 220 K, medalion wiclki 
z rautami 100 K, 51 branzolet za 250 K, 


, branzolety łańcuszkowe 32 sztuk 2560 K, 


4 łańcuchy złote damskie 724 K. Dalej 35 
męskich łańcuszków 3500 K, 13 zegarków 
złotych 920 K, 5 zegarków srebrnyeh 200 K, 
4 srebrne męskie „Omega“ 160 K, gotówką 
50 K, prócz tego trzy etui z tańszą biżu 
ryą. 
_ Kradzież była z góry uplanowana. P. Ba- 
dowski obserwował, że obok sklepu od pe 
nego czasu kręcili się jacyś ludzie, którzy 
Widocznie badali sytuacyę. 


Z krajm. 


Z Trzebini piszą nam: We wtorek 12 b. m. 
tzygzedł do restauracyi II klasy na dworcu 
Utejszym Ludwik Majchrowicz, delegat chrza- 

dowskiej Rady powiatowej, jadący na lustra 
"Ye. do Alwernii. W restauracyi zachowywał 

/P. „delegat* w taki sposób, że wywołał 

Ólne eburzenie przejezdnych. Gdy mu zwró 
bi o uwagę, że znajduje się w miejscu pu- 

Cznem nie nadającem się do wyprawiania 
antur, obsypał kelnera ordynarnemi prze- 
lekami, a przed interweniującym urzędni 

êm ruchu legitymował się jako „komisarz 
Tostwa*. Wobec tego skandalu musiano 
da mać pełniącego na peronie służbę żan 
bi” który zaprowadził Majchrowicza na 
kła erunek i tu wydobyte od niego prawdę, 
zacz jest. 
swego powiatowa w Chrzanowie powinnaby 
mais funkcyonaryusza pouczyć, jak się 
Powys Publicznem miejscu zachować, a za 
działnogej, PT WES pociągnąć go do odpowie 


ki 


ofesorów. W Stanisławowie are 


R 
yte a Przęg ołku dniami Josla Lindnera 
grz Lipan toku śledztwa wyszło na 


r uprawiał też na wielką skalę 
bmokupetwa Brojegorów. Znanym był on na 
Roch dni. skim faktorem profesorów, 
4 pre: ie BR między rodzicami a pro- 
w s i P HAm się grubo obławiał, — 
to ka >. byin przybiera coraz szersze 
tezorów ” wmieszanych też kilku pro- 
J Aresztowani szplegowie w Czerniowcach 
wy Schreyer, Profesor szkoły handlowej 
ancy, Wazy! Iwanow, rotmistrz kozaków 
aukazu i Eiward Goldberg, kupiec z 
88y, nie przyznają się -do winy. - Skon 


Precz 


„re€Z BŁĘKIT" 


fiskowany jednak przy nich materyał jest 
bardzo obfity i stwierdza ich winę w zu- 
pełności. 

W jednym z hoteli czerniowieckich are- 
sztowano porucznika rachunkowego ze Lwo- 
wa, Jogiuellego, który ma stać w związku 
z wyż wymienionymi szpiegami rosyjskimi, 
a działalność swą szpiegowską wykonywał 
we Lwowie. Josinelli przybył przed kilku 
dniami do Czerniowiec, aby zobaczyć się z 
aresztowanymi już tymczasem szpiegami i 
porozumieć się co do dalszej działalności. 
Policya łwowska nadesłała jednak do policyi 
czerniowieckiej pismo z żądaniem wydania 
Jaosinellego, gdyż i we Lwowie wpadsięto na 
ślad jego szpiegowskiej działalności. 

W więzienia w Czerniowcach znajduje się 
obecnie 9 szpiegów rosyjskich. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Wydalenia ze szkoły ogrodniczej w War- 
szawle. Z rozporządzenia kuratora okręgu 
naukowego warzzawskiego wydalono ze szkoły 
egrodoiczej przy ogrodzie pomologicznym 
wszystkich uezniów III. klasy, uznając ich 
za prowodyrów przymusowego usunięcia 
nauczyciela Lemięchowa ze szkoły w dniu 
18 listopada z. r. 

Jak wiadomo zbojkotowanie tego iście ro 
syjskiege pedagoga spowodowane zostało tem, 
iż zamiast wykładu ogrodniczego, „zabawiał 
się* an rczpustnemi opowiadaniami. 

p W A 

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmajs — fortepiany, pianina, harmonie i 
planok — krajowe i zagraniczne, nowe i prze- 
grane = za potówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Proces hr. Tarnowskiej. 


Na wczorajszej rozprawie zeznawał rzeczo 
znawga profesor psychiatryi Capeletti o swo: 
ich badaniach Nsumowa. Capeletti wywodził, 
że Nanmmow jest wprawdzie człowiekiem in- 
teligentnym, lecz fizycznie zdegenerowanym 
i anotmalnym. Tak np. posługuje się najchę- 
tniej lewą ręką i wogóle lewa część ciała 
jest a niego lepiej rozwiniętą, niż prawa. 
Pamięć jego jest bardzo słaba, za to fanta 
zya Biazmiernie bujna. Tak n. p. Naumow 
nie przypomina sobie wielu szczegółów z wła 
anej młodości. Jego poczucie moralności mo- 
żnsby nazwać dobrem, gdyby mie zdradzał 
pewnego pociągu do sadyzmu. Jego wola 
jest tak młabą, iż powiedziećby o nim można, 
że wogółe własnej woli nie posiada. Wielkie 
u niege poczucie własnej godności zanika 
zupełnie w towarzystwie kobiet. 

Nawurmmow — zakończył rzeczoznawca — jest 
i pozostanie zawsze wielkiem dzieckiem. — 
Zbrodnię morderstwa mógł on popełnić pod 
wpływem silnej augestyi. 

Resztę dnia wczorajszego wypełniły ze 
znania rzeczoznawców: Capelettiego i Bell 
mondo. Capeletti zakończył swe orzeczenie 
tem, że Tarnowska miała bezgraniczny wpływ 
na Naumowa, który był tylko narzędziem w 
jej ręku; w chwili, gdy Naumow popełniał 
zbrodnię, stracił on zupełnie świadomość te- 
go, co czyni. 

Prof. Bellmondo, dyrektor zakładu dla obłą 
kanych, oświadczył mniej więcej to samo, co 
Capeletti; dodał on tylko, że Tarnowska była 
sadystką, co tłómaczy jej wielki wpływ, jaki 
miała na swych przyjaciół, którzy wszyscy, 
jak i Naumow, byli masochistami. Naumow 
nie tylko z zazdrości, ale bardziej pod wpły 
wem Tarnowskiej popełnił zabójstwe. 


TELEGRAMY 


z dnia 14 kwietnia. 


Wybory na Węgrzech. 

Budapeszt. Według doniesień dzienników 
wybory do Izby posłów mają się odbyć w 
pierwszych dziesięciu dniach mie. 
Biąca czerwca. 


Strajk plskarzy. 

Budapeszt. Komisya wykonawcza majstrów 
piekarskich stwierdziła, że jest dosyć chleba 
w Budapeszcie. Na razie postanowiono nie 
wypiekać bułek. Liczba strejkujących robo 
tników wynosi 1300. Z prewincyi zgłasza się 


„wielu robotników nie należących do żadnej 


organizacyi. 
Nędza szpitalna. 
Budapeszt. Dyrektor szpitala tutejszego bar. 
Müller zgłosił wczoraj rezygnacyę z tem uza 


«sadnieniem, że szpital może przyjąć najwy 


żej 2800 chorych, podczas gdy zgłasza się 
przeszło 5000. 
Aresztowanie patrolu austryackiego. 
Tryest. Włoska straż graniczna areszto- 
wała wczoraj patrol austryacki, który z 
bronią przeszedł na terytoryum włoskie. 


Patrol zaprowadzono do koszar w Privano 


i spisano protokół, Dowódca patrolu po- 
dał, że jest porucznikiem i nazywa się Jó- 


za 2 paczki farbki proszkowej) najprostszym 
w użyciu pod gwarancyą nieszkodliwym. 


zef Kleiber, oraz że przez pomyłkę wszedł | robotnicze postanowili wezwać do podjęcia 
na terytoryum włoskie. Patrol odesłano z | pracy. 


powrotem do granicy. 
Długi oficerów serbskich. 


Belgrad. Jak dzienniki donoszą, następ- 
ca tronu Aleksander podał inicyatywę w 
sprawie regulacyi długów oficerów serb- 
skich. Na prośbę następcy tronu poseł ro- 
syjski w Bełgradzie Hartwig porozumiał 
się z grupą finansów w Petersburgu ce- 
lem zaciągnięcia pożyczki 4 milionów de- 
narów dla serbskiego towarzystwa oficer- 
skiego. Rokowania doprowadziły do korzy- 
stnego wyniku. 


Sprawy tureckie. 


Konstantynopol. Greckie gminy w Janinie 
użalały się u patryarchatu z powodu osiedle 
nia się bośniackich emigrantów w greckich 
wsiach. Dzienniki donoszą, że rząd osiedlił 
emigrantów bośniackich w Macedonii. 

Konstantynopol. Z powodu kroków ormiań 
skiego patryarchatu ze względu na niebez 
pieczną sytuacyę w okręgach ormiańskich 
Porta wydała zarządzenia dla utrzymania 
spokoju. 


Choroba sultana. 


Konstantynopol. Wiadomości rozszerzane w 
ostatnich daiach o złym stanie zdrowia suł- 
tana ograniczają się do tego, według donie 
sień dzienników urzędowych, że sułtan cierpi 
na żołądek, co mu jednakże nie przeszkadza 
w załatwianiu spraw państwowych. 


Po powstaniu w Albanii. 


Konstantynopol. Według doniesienia walego 
z Kossowa panuje w górnej Albanii zupeł 
ny spokój. Jak słychać, albańscy przy 
wódcy wiążą poddanie się ze spełnieniem 
kilku warunków, między innemi odrzucają 
oni żądanie wydania broni. 

Z Konstantynopola odeszło dalszych pięć 
batalionów z oddziałem telegraficznym i la- 
zaretem. 

Duma przeciw drożyźnie cukru. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Duma obrado 
wała wczoraj nad ustawą, wniesioną przez 
ministra skarbu w sprawie zarządzeń prze 
ciw sztucznemu podwyższaniu 
cen cukru. Komisya finansowa zapropo- 
nowała, aby na wypadek podwyższenia cen 
cukru, oprócz zastanowienia bonifikacyj eks 
portowych, zniżono także cła impor 
towe, tak, aby można było sprowadzać cu- 
kier z zagranicy po cenie normalnej. Dalej 
proponuje komisya, aby to zarządzenie we 
szło w życie w tydzień, a nie — jak rząd 
proponował"—" w miesiąc- po ogłoszeniu ; 
ustawa ma wejść w życie z dniem 14 paź 
dziernika 1912 roku. 

Październikowiec Lerche wniósł dodatek, 
aby na wypadek podwyższenia ceny rafi 
nady cukru o więcej aniżeli jeden rubel po 
nad maksymalną cenę, ustanowieną przez mi 
nisterstwo, eło importowe zostało 
czasowo zniżonem, tak, aby cena rafi 
nady, sprowadzonej z zagranicy, nie wyno 
siła więcej aniżeli rubla ponad cenę maksy 
malną, 

Ustawę tę przyjęto podług brzmienia, 
proponowanego przez komiByę, wraz z po- 
prawką Lerchego. 


Wydalenie żydów z Kijowa. 


Petersburg. Jak słychać, przybyła tutaj de- 
putacya z Kijowa, która prosiła, aby wyda- 
lenie około 3000 żydów zostało cofnięte, od. 
jechała bez rezultatu. 

Przemysł na Śląsku pruskim. 


Berlin. (B. Wolffa). Przy obradach nad ba. 
dżetem kolejowym w sejmie pruskim wskazał 
poseł Korfanty na trudne położenie prze 
mysłu na Górnym Śląsku, który nie może się 
obejść bez wywozu za granicę. Polityka rzą 
du antypolska sprawia jednakże to, że zbyt 
za granicę coraz bardziej się zmniejsza. 

Minister kolei Breitenbach przyznał, 
że Bytuacya jest trudaą, żałował jednakże, 
że poseł Korfanty popierał swe życzenia kry 
tykowaniem polityki polskiej rządu. 
Wycleczka robotników anglelskich do Niemiec. 

Londyn. Deputacya 64 robotników wyje- 
chała do.'Niemiec, aby. zwiedzić Berlin, 
Lipsk, Frankfurt i inne miasta, celem 


przestudyowania stosunków taryfowych, | 


stosunków pracy, oraz reform społecznych 
i wychowawczych. 


Strejk generalny w Marsylii. 


Marsylia. Robotnicy gazowni i elektrowni 


postanowili przyłączyć się do ogól ` 


nego strejku. Także piekarze 
wstrzymają pracę na 24 godzin. Ro 
bolnicy dokowi podejmą dzisiaj pracę z po 
wrotem. Sześciu marynarzy parowca poczto 
wego „Movise* skazano na 8 dni aresztu za 
nieposłnezeństwo. 

Marsylia. Na odbytem wczoraj wieczór 
zgromadzeniu zapisani marynarze postano 
wili dałej strejkować, inne zaś związki 


jest nowym środkiem (pastą w pudełkach) siwienia bielizny, 
datniejszym (1 pudełko „Błękitu* starczy gap" „Btenit* należy żądac we wszystkich handiach. 


Fabryka: Stanisław Hof, Kraków. 


„Zamach“ na Brianda. 


Salnt Etienne. Policya aresztowała robo- 
tnika, który podał, że nazywa się Duplanil. 
Domagał się on dopuszczenia do prezy- 
denta ministrów Brianda. Przy rewizyi 
znaleziono przy nim nóż i dwa nabite re- 
wolwery. Przyznał się, że chciał zabić 
Brianda i żalił się, że jest ofiarą spiryty- 
stów. Sądzą, że jest to człowiek umysło- 
wo chory. 


Wielka eksplozya dynamitu. 


Tokio. Na wybrzeżu w Kobe eksplodował 
ładunek dynamitu 130 ton. Miasto i okolica 
Simie uszkodzone. Wiele osób rannych. 


Sprawy partyjne. 


Wzywamy wszystkie komitety partyjne, 
które dotąd nie zamówiły odezwy majo- 
wej, by ją natychmiast zamówiły u tow. dr 
E. Bobrowskiego — Podgórze, Mickiewi- 
cza 4. 

Póżniejszych zamówień nie uwzględnimy. 

Komitet wykonawczy P, P, S. D 


Ze Śląska. Nowo wybrany komitet ob- 
wodowy P. P. S. D. dla Śląska i Moraw 
ukonstytuował? się następująco: przewo- 
dniczącym został wybrany tow. Antoni 
Szotek z Frysztatu, zastępcą tow. Paweł 
Lazar z Cieszyna; sekretarzem tow. Pa- 
weł Stec z Frysztatu, zastępcą tow. poseł 
dr Ryszard Kunicki z Frysztatu; skar- 
bnikiem tow. Tereszkiewicz z Cieszy- 
na; rewizorami tow. Kubowiez z Pol- 
skiej Ostrawy i tow. Sekula z Trzyńca; 
członkami wydziału: tow. dr Kłuszyński, 
Serwatka, Wieczorek, Kantor, Wieja, Su- 
mera, Sztwiertnia, Chobot i Mackaj. 

Wszystkie listy, przeznaczone dla komi- 
tetu obwodowego, należy adresować: P a- 
weł Stec, powiatowa Kasa chorych we 
Frysztacie. 


Z ZZ Z RZA ZZ ZWALA 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogłoszenia potitowe o zgromadzeniach | zebra: 
aiach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
ierzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
halów, zabaw i przedstawień kosztują i koronę 
za jadnorazowe ogłoszenie 


* Posiedzenie krakowskiego komitetu 
miejscowego P. P. S. D. odbędzie się w 
niedzielę 17 Kwietnia o WBLŃ 10 rano w lokału 
Związku stow. rob. (ul. Wiślna 5). Sprawy bardzo 
ważne Wzywa się wszystkich członków komitetu 
o punktualne przybycie, 

* Wpisy do Komitetu majowego przyj- 
mują (obuk mężów zaufania organizacyj zawcdo- 
wych i politycznych) dział inserntowy „Naprzodu*, 
Marka 21 i w bufecie Związku stow. rob, Wiślna 5, 
I. p., między godz. 6 a 9 wieczór. Komitet miej- 
scowy P. P S. D. w Krakowie. 

* Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowego 
im. Adama Mickiewicza zawiadamia, że nū ciągnie- 
niu loteryi książkowej, które się odbyło 25 marca, 
wyszły numery następujące: As Nr. 194, 
I. — 44, MIL. — 126, IV. — 310 Wygrane nieede- 
brane w przeciągu trzech miesięcy stają się wła- 
snością Uniw. ludowego. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 


Teraz dajcie mi raz już spokój 


z wszystkiemi nudziarstwami, które popsały 
mi gruntownie żołądek bez uleczenia rze 


czywistego mego kataru. Teraz chcę mieć 
sodeńskie —-ale żeby mi przyniesiono też 
tylko te prawdziwe „Faya“. Słyszy się ware- 
dzie, że wypędzają one katar odrazu, a prey- 
tem są dobrodziejstwem dla żołądka i ki- 
szek. Faya prawdziwe Sodeńskie dostać 
można w aptekach, drogeryach etc. za K 1-25 
za pudełko 


Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 
Guntzert, c.ik. nadw. dostawca, Wiedeń. IV/1, Grosse 
Neugasse 17 


Polecamy naszym rodzinom jak naj 
goręcej 


Kolińską domieszkę s kawy 


Laboratoryum chemiczne 
Dra Bolesława Drobnera 


Kraków, pl Szczepański 2. 
Telefon 415 c 


wykonuje Analizy moczu, analizy techniczne 


i handlewe Wvpracowuie metońy fabrykacył 
- REAR N wik 20: TE NYC 


Dr Alfred Merz 


lekarz chorób dzieci 


przeprowadził się na ul. Starowiślną 1, 


naprzeciw głównego gmachu poczt. 
ord. 3—4 po poł. Tel. 442. 


o wiele piękniejszym i wy- 


| DROBNE OGLOSZENIA i 
: Baas, ma asde słowo | 


Poszukuję parceli 
około 300 sążni, w obrębie 1/2 godz. 
drogi od śródmieścia. Zgłoszenia 
przyjmuje adwokat Dr. Heski ul. 
Szewska 20. 


Kupię szafkę 
mahoniową z bronzami, łask. zgło- 
szenia do biura ogłoszeń Principia 
ul. św. Marka 21. 


Bony niemki 
umiejącej szyć poszukuje się. Zgło- 
szenia do biura ogłoszeń Principia 
ul. św. Marka 21. 


Wieczornego zajęcia 
oszukuje absolwent Akademii han- 
Alowej z kilkuletnią praktyką. 
Łask. zgłoszenia pod S. L. do Biu- 
ra ogłoszeń „Principia“ przy ul. św. 
Marka 21. 


Sklep z naftą 
jest z powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. — Wiadomość w Dziale 
inseratowym „Naprzodu“ ul. św. 
Marka 21. 


Zdolna i wymowna 
kobieta 


amajdzie stały dzienny zarobek od 
8—10 kor. przez przyjmowanie za- 
mówień na pokupny artykuł do- 
mowy. Zgłoszenia: Poste restante 
„Zarobek* Podgórze. 


Poszukuję od 1 lipca 


2 pokoi z kuchnią i przedpo- 
kojem w śródmieściu lub w 
obrębie ul. Wielopole, Zybli- 
kiewicza, Gertrudy. 

Wiadomość w Dziale inse- 
ratowym „Naprzodu“, ulica 
św. Marka 21. 


Poszukuje się 


od lipca 4 pokoje z przedpo- 
kojem i kuchnią w śródmie- 
ściu. Zgłoszenia do Biura re- 
klamowego „Principia*, ulica 
św. Marrka 21. 


Do wynajęcia 


od 1-go maja 
2 piekarnie 


1 o dwóch piecach, 2 o jednym piecu. 


Mieszkania 
pokój i kuchnia lub 3 pokoje i ku- 
ehnia na parterze, pokój i kuchnia 
na I. piętrze. 


Lokal 
nadający się na duży skład. 


Wiadomość u gosp. Józefa Habera 
w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 21, I. p. 


Roman Blnth 


Głeneralny zastępca krakowskiej 
fabryki tutek 


„KOSMOS“ St, Wołoszyńskiego 


na Kraków i Podgórze. 
Mieszka w Podgórzu, ul. Krakusa 24. 


cz - 4 


Najlepszej jakości i po najtańszej 
cenie odstępuje 


TŁUSZCZ 


kokosowy 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
Jednorazowa próba przekona każde- 
go o jakości. 


Wydawca: Ignaey Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryam Pyrzowski. 


Kraków. piątek 


ZOFIA BIESIADECKA 
ssa) S\N] ĘCIM:**** 


Przez Wysotcie 
e. k. Namiestnict wu 
koncesyonowawsc 


Biuro 
podróży 
Zotii 
Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


LI i II k. dla paro- 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich 
kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych. 


Bilety okrętowe do Kanady 
1 bilaty kolejowa kanadyjskie, 


Ta Prospekty darmo i-opèshais. 


| Zmiana lokalu. 


Niniejszem zawiadamiam ŚSzan. P. T. Publiczność, iż 


z dniem 12 b. m. przeniosłem wyrąb mięsa i sprzedaż wędlin 
z domu przy ul. Karmelickiej 10 


na ulicę 


KARMELICKĄ L. 24. 


Dziękując za dotychczasowe względy polecam się i nadal 


łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności. 


Z poważaniem 
Franciszek Saniternik. 


Loterya na rzecz Towarzystwa „Ochrona niemowląt“. 


Ciągnienie nieodwołalnie 12 maja 1910. 


Główna wygrana 60.000 koron wartości. 
4173 wygranych. Los 1 kor. 


Pierwsze 3 wygrane wartości kor. 60.000, 5.000, 2.000 zostaną na żą- 
danie właścicielowi po strąceniu podatku od wygranej wypłacone także 


IMĘ” w gotówce. "Zi 


Losy są do nabycia we wszystkich traflkach, kolekturach loteryjnych, 
kantorach wymiany, jakoteż u 
Zarządu loteryi, Wiedeń, 1., Jakobergasse 5. 


"NOWOJORSKA GERMANIA 


Tewarzystwe asekuracyjna na Życie 
femeralina Dyrekoya dla Europy: Beria, W. 64, Bakronstrasse 0, ws własnym dem 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wieśeć, l. $tabanring 10, we własnym dsw: 


łan ubezpieczeń z końcem reku 1066 . . . - - . « « K 530,686.220'-- 
a czynny według bilansu z końcem r. 1008 . . . .. „ 176,528.310:—= 
Pochód.ss premie asekuracyjne, odsetki w r. 1805 . . » NSZ i 
adwyżka z obrotu rocznego 1%6. . . . . « .« . . - 4 „BGB — < 
Śazetwy 1 poprzednich iat dla udsiała w zysku . . . . „ 11,718847— j 18,9B4.006 


Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Gormania swoim ubezpieczonym są: 
1) ai udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ube: 
mia; 


oczonia ; 

ł) = police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezaczepialne, że zacho 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wakute! 
samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku skoro wniose: 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye; P 

$) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiaj bez osobne 

premii; 

4) że ponosi ryzyko ubszpleczenia na wypadek wojny, powołanych pod bro: 
bez podwyższenia s 1 

6) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu Ga; 
szego płacenia premii, żądać: 3 

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premi: 
e) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na sře 
reg lat; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach tabels 
rycznie uwidocznione. 

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczy) się, vaten 
ssas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automaty 
aznie w mocy na eałą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzeni 
abezpieczonego, pe ułożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po do 
toriu zaległych premii wraz s odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 la 
nzyskać polną moe prawną. 

Generalna agancya dla Ballcy! zachodnia) 


w Krakowie, przy niicy Jasnej L. 5 
u p. Zygmunta Gieltzmana. 


Towarzystwo nawiążo chętnie stosunki z osobami nadającemi się å 
*kwizycyi ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków 


Cudem amerykańskiego przemysłu jest 
nowo wynaleziony ołówek do dodawania „Maxim” 


z przyrządem do pisania ołówkiem i atramentem. Nadzwyczaj- 
nie pomysłowo skonstruowany aparat ten służy do szybkiego 
i pewnego dodawania, a sposób używania jest bardzo pojedyn- 


czy, funkcyonowanie zaś bez zarzutu: Praca wielogodzinna przy- 
rządem axim“ nie powoduje zezocjono zdenerwowan 
1 znużenia, również zaoszczędza się „Maximem* wiele czasu, 


a rezultaty zupełnie pewne. Cena za 1 sztukę z pouczeniem do- 

kładnem i przejrzystem za zaliczką kor. 10.60 przy nadesłaniu 

pieniędzy z góry 10 kor. Do nabycia u generalnego zastępcy 
Em. Erber, Wiedeń il/8. Ennzgasse Nr. 21. 


| Zastępca: 


NAPRZOD 


„MEBLE. 


Nowo otwarty sklep frontowy 
przy 
ul. św. Jana L. 14, Kraków. 


Kupno i sprzedaż różnych me- 
błi, maszyn do szycia, forte- 
piany i inne rzeczy używane, 
sprzedaje po niskich cenach. 


LDOBNY 


KARTON CUKRÓW 
DOBOROWYCH 


1/2 kig. kor. 2:40. 


KRAJOWA FABRYKA CZEKOLADY 
CUKRÓW DESEROWYCH 


JAN MICHALIK 


(RAKÓW, FLORYAŃSKA 45. 


m 5.500 m 


notaryalnie uwierzytelnio- 

nych świadectw lekarskich 

i osób prywatnych dowo- 
dzą, że 


KAISERA 


karmelki piersiowe 


z R-ma jodł:mi 


chrypkę, zaflegmienia, katar FIE 
I koklusz najlepiej usuwają. BR 


Pakiet 20 h. i 40 h. 
Puszka 60 halerzy. 


Do nabycia w aptekach i 
drogueryach. 


Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
poleca dzieła pedagogiczne 


Reussuera 


do bardzo prędkiej i najłatwiejsze, 
nauki Obcych Języków w Szkole | Do. 
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


fAamouczek 
Polsko - Niemiecki kurs I-szy 
k. 2:40, kurs II-gi k. 4:80. — 
Polsko-Francuski kurs {szy 
A k. 3:60, kurs Il-gi kor. 960. 
3 Polsko - Anglalski kurs I-szy 

k. 2:30, kurs U-gi k. 3:60,— 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 
420. kurs Il gi k. 5:40. — Amerykań- 
ski Przewodnik z rozmówkami angiel- 

skiemi k. 1°30. 


R. GLANZBERE 


W TARNOWIE 
ú, Krakowska 3 apzaiw gł. poczte) 


poleca gramofo 
ny marki „Asie 
čok“ i francaskis 
pathefoay. Wie: 
ki wybór pły! 
najnowez. zdżąć 
Maszyny do szy 
cia, 'ewery i czę 
ści składowe pe 
4.7 cenach fabryce 
aych. Reperacye wykonuje się szyk 
ka i dakładnia. 


Maczenia w łóżku uauwa sięna 
tychmiast przez nasza „Wach aut“ 
(obudź się) prawnie zastrzeżomo. 
Przy podaniu wieka i płci iafor- 
macye bozpłatneł kesezizg 
Nr 501, Regensburg w Bawaryi. 


15 kwietnia 1910 


„NRYBUNAc 


TYGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERA 
wychodzi w Warszawie. 


„...Frybuna, stojąc na gruncie społeczno: demokratycznym, 
torować drogę myśli niezależnej a krytycznej, chce służyć warst 
upośledzonym, chce im nieść pomoc w wyrobieniu jasnych P 
o własnych zadaniach i celach. Zwalczając zarówno tych, co 
raźnie stoją po stronie reakcyi, jak i tychi co występują pod ™ 
postępu, chcemy służyć przyszłości, wychodząc z założenia, * 
niosłe polepszenie bytu szerokiego ogółu może być tylko wyn*** 


jego własnych wysiłków...* | 
(„Od Redakcyi* — Nr. 1* 


Admlnistracya dla zagranicy: 


Kraków, Radziwiłłowska 15. __ 
Nabywać. można we wszystkich księgarniach, w Biurze ogł? - 
„Hopcas i Sałomonowa*, w Głównej Trafice p. Bujańskiego, EF”. 

oraz w składzie p. Aleksandrowicza pł. Matejki L. 1. V 
©głoszenia przyjmuje administracya na dogodnych warun 


zmie "2 nie! 
Przyjętych zostanie 
| 
kilku zdolnych stolarzy meblow ; 
i dwóch zdolnych robotników maszynowyc? | py, 
obeznanych z wszelkiemi maszynami stolarskiem! | Sko; 
Zgłoszenia do BRACI KOHUT, J JR 
zmi 
chni 
do C 
Społ 
lizm 
Śnie 
kan 
lesł; 
iocy 
MO M kie 
losy 
PE T P NA RE |> 
 POLSKO-CZESKA FIRMA wii 
KARESZ i STOCKJ:: 
moż 
Bremen, Bahnhofstrasse 29 org 
przeprawia pasażerów Zysl 
org: 
do Ameryki `: 
tnyc 
I do wszystkich Innych zamorskich krajów |°% 
po bardzo nizkich cenach naz 
bezpiecznymi, znakomicie urządzonymi okrętami, | py" 
wprost bez przesiadania się. - y 
Doskonały zdrowy wikt. Rzetelna, uprzejma ash ad 
Podróż oceanem trwa tylko 5ł/a dni oesarskimi, pospiesznymi okrętami: | K ” 
„Kalser Wilhelm He „Kronprinz Wilhelm" ra 
„Kalser Wilheim dar Grosse“ | „Kronprinzessin Caclile*. tobi 
Korespondencya we wszystkich językach. pê któr 
Wszelkie zapytania załatwia odwrotni ie, A v 
otrzymaniu 20 koron zadatku wysyla. kozżę obaj ŁA wła 
dne ponczenie do podróży | dan 
Karesz I Stocki, Bremen, Bahnhofstr. 29- | bro: 
Ktoby chciał pośredniczyć, niechaj się zgłosi listownie | Nie 


ñ w mie 

N l k pa 
im" ec s 

m r Oti 

SiN ES DERF cyi, 

5 y R: | nia 
g j Filipa i r = | W 

w R ukop GAE 4. Mig 

Joe e! ZCATYE wi 

rzecz) szczające p = 

ETLAT O 
(Neusteina pigułki Elisabeth). St 

Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych P "UR o 

przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych Sk £|] 


używa się Ich z najlapszym skutkiem przy chorobach organów breit zh 


są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek ną 
jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla £ nic; 
zatwardzenia, „/ *: 
źródła największej ilości chorób. Dla swego a 
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 9 Yt 
Jedno padełke, zawierające 16 pigułek, kosztuje 63. 
rulen z 8 pudełek, który przeszło 120- pigułek zawie! owe 
tylko 2 korony. Pe nadesłaniu kwoty 2 Eon 45 hal» Wta 
oplatna przesyłka 1 opni piputars soit 9 do 
OSTRZEŻENIE | sie "Należy omdat „Filippa Ness] by 
ezyszczającysh pigułek*. Tylko wtedy prawdziwe, od 
dełko | wskazanie zaopatrzone jest naszą zaprotekołowaną marką O% 
kiem czerwono-czarnym „św. Leopold" | podpisem „Philipp Neustein: t czn 
Nasze rejestrowane opakowanie winno zawierać podpia naszej firmy. pie 
Apteka ped „św. Leopoldom" Philippa Noustelna, Wiedeń l., Pla l Soc: 
w Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, C. Jabr | H, Grsi” dzi} 
biej 
rĄ 
a B i kilk 
Prawdziwe berneńskie suki” >: 
chu 
a sezon jesienny i letni 1910 © 
na Sez0 ny i letni 197 sx 
yo” ó 
resztka długości 310 mtr. wy- i resztk* . kto 
, 
starczająca na kompletne ubra- IC Vo 
nie męskie (marynarka, kami- | 1 +. R 
zelka i spodnie) kosztuje tylko |; 7 „4, “e 
resztka wystarczająca na czarne ubranie BalODOĆ pgang 16 I 
wszelkie sukna na zarzutki, ubrania turystyczne, “y 7” p, 
dwabne i t. p. wysyła po cenach fabrycznych z0% e 
ności skład sukna nić ad 1 
e 
Siegel-Iimhot w Ber zast 
Próbki darmo í opłatnie. ali 


oniri | 


Przez sprowadzanie sukna od firmy Siegel-Imhof # tat 

brycznego zyskuje kazdy sprowadzający każą A r kac; 
B r zaws ych ma k 

Uakatoczni safe ceł najmniejszych zamówień ściślo wod dr E 


rów jak najpunktualniej. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, uł. Filipa 11. (Tełefon ke 


